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"Nabożeństwo za duszę rycerzy Polskich pa: 
ległych na polu sławy w teraźniejszej świętej 
wojvie za wolność i ojczyznę, odbyło się wczo= 
raj w kościele XX. Bernardynów w obec Sena- 
torów, Posłów , Deppiowa:, Obywateli i osób 
płci obiej wszelkiego stanu napełniających cały 
ten przybytek Boży. Katafalek urządzony prze 


Professora Piwarskiego zdobiły karabiny, mie- 


cze, kosy, zgoła wszelkie oręże, a trumnę o- 
krywały chorągwie. Na kolumnach zawieszono 
farcze z napisami 12 miejsc w których nasi Ry- 
cerze w tej sojniekrew przelewaiąc walczyli za 
niepodległość Polski. Gwardja paródowa zaięła 


środek Kościoła. W czasie Mszy wielkiej mia- 


s 


nej przez JX. Osolińskiego, liczna Orkiestra 
złożona z znakomitych Artystów, wykonała Złe 
hwjem kompozycji Z/sneka, poczem X. Ja- 
kubowski Pilar wymownie oddał w imieniu 
Ojczyzny, należny hołd naszym obrońcom, Po- 
dobne Nabożeństwa maią być odbyte w wielu 
Kościołach stolicy, do czego dali przykład 
Djcowie Bernardyni. 

Wisła już iest oswobodzona , nieprzylacie] 
oddalił się od ij brzegów% cofając się za 
H irprę. — Wczoraj przyprowadzono do War: 
szawy kiłkodziesiąt ieńtów nięprzyiacielskich 
zabranych przez naszych Krakusów, których 
20 napadło na szwadron Huzarów Elizabet- 
gradzkich i rozproszyło go w ciągu chwil kil- 
ku. — Doniesienie wczorajsze 9 poddani się 
oddziału wojska nieprzyiacielskiego petwier- 
dziło się, lecz nie hył to oddział Gwardji, 
ate bataljon zebrany z 2ch pułków jeszeze po- 


'gostałych z korpusu kitewskiego. — Dowódca 


WSPOMNIENIA. 
Wyjście wojska Pols; 
przecjw Austrjakom 
1809, 


pułku 47 Strzelców, Pułkownik Czebetorow 
znajduje się między nowo zabranemi ieńcami 
w zaonegdajszej bitwie; poległo officerów nie» 
przyjacielskich kilkunastu, wziętych w niewo= 


Je 5 sztabs-officerósy i do 30 officerów. — W 


hitwie zaonegdajszej pod Siedlcami, bardzo 
się odznaczył nasz Żgi pułk Ułanów. — W bie 
twie pod 77/'ęgrowem z zadziwialjącem męztwem 
walczył 20sty pułk piechoty, powo otworzo- 
ny, złożony z młodzieży pierwszy raz będącej 
w ognia! Wczoraj wieczorem przyprowadzono 
od Pragę lszy oddział ieńców nieprzyiaciel- 
skich złożony z 1600 ludzi zabranych pod Siedl- 
cami; zdobytą chorągiew nieprzyjacielską wie- 
zie X. Bernardyn Kapelan pułku Mazurów. 
— Wezoraj przybyło do Warszawy 3ch Żoł- 
nierzy Pruskich, ieden znich prosit aby go 
przyjęto do naszego 4go pułku piechoty Ji: = 
Xée Czartoryski Prezes rządu, i Hr: Mataa 
chowski Minister spraw zagr: wrócili do sto% 
licy z głównej kwatery, — Wódz Naczelny wo- 
dezwie do Dowódzcy Gwardji narod: Warsz: 
oświadczył iż iest pewnym Że gdyby stolica 
była napastowaną przez nieprzyiacioł, Gwar- 
dja narod: stanie się dzielną iej obroną. — 
Hr: Bniński nieprzyiął pensji iako Minister 
i iako Jeneralny Jntendent wojska. 
, Waleczny Umiński posunął przednią straż 
swego korpusu aż pod Sokołow. Krakusy i 
Mazury będący pod iego dowództwem staią 


się postrachem Kozaków. W M/ęgrowie anaj- 


dow„ło się wielu chorych Rossjan i znaczne 
składy. — Jeden z przyprowadzonych do Ware 
sżawy Kozaków, maiący lat 54, wyznał że 


AWSKE 


ua, 


|= ASIRNA 2 $ 


*; 


m 400 „e 


noku 1794 będąc młodym iuż należał do woj- 
ny, i znajdował się wczasie rzezi na Pradze; 
teraz przechodząc przea tęż Pragę, poznał 
dom wktórym widział: wówczas zamordowaną 
eałą rodzinę, slarców i dziatki niewinne. To 
wspomnienie przeraziło go niemniernie; zaczął: 
drzeć, płakać, i przekonał się iż terażniej- 
sza niewola jego, iest sprawiedliwą. karą. (Za 
madto sumienne wyznanie iak na Kozaka).— 
Owa Kobieta z ulicy Dobrej, którą ranił roz- 
<pęknięty granat. postawiony przez nią przy 
kominie, iuż umarła; dodać należy ĉe gdy 
ten granat, pek, miała na ręku swoie Dzie- 
cie, które także bardzo zostało ranione. — 
Wczoraj ukazano nam list odebrany. z nad 
granicy Galicji, donoszący iż w Jarosławiu 
dnia 5 b.m. miano wiadomość o rewolucji na 
F otyniu; na czele powstańców są Duchowni. 
— W lesie w okolicach, Mińska: gdzie pogrze- 
bano ciała ranionych nieprzyiaciof, wiednej: 


` mmogił na której znajdował się. krzyż grecki, 


znaleziono baryłkę okowitki, czego doszedł: 
ieden z wieśniaków poczawszy zapach. — Woj- 
sko Polskie codziennie iest pomnaźane nowe- 
mi ocliotnikami; Pułk 2gi iazdy pod dowódz* 
wem Pułkownika Paszyca wystawiło Woie- 
wództwo: Krakowskie. Korpus Dwernickiego 
powiększa się ustawicznie. — Ułan nieprzyia» 
cielski z pułku Wołyńskiego teraz zabrany 
pod Mińskiem, powiada Że w-iej chwili gdy 
wychodził na terazniejszą wojnę, żona iego' 
w Nowogródku: porodziła 3ch synów !' Blagał 
on dowódcę: aby mú dozwolono zostać: przy 


eliorej: Żonie , lecz nieotrzymał pozwolenia —: 


Słychać Że w guberni Pułtawskiej znowu gwat- 
iownie rozszerza się Cholera morbus, — W 
dniu 10 b. m. rozstał się: ztym światem JW. 
Kazimierz Wittkoff Sędzia Rokoin powiatu i 
miasta Warszawy Wydz: T, syn znanego Fran 


aisha Xawe: Witthoffa: urząd Prezydenta 


Miasta Warszawy przez lat kilkadziesiąt zasze 
czytnie sprawuiącego. Exportacja ciała iego 
odbyła się wczoraj wobec stroskanej Rodzi- 
ny i licznych Przyiacioł.— Zapis uczniów Sako- 
ły Rabinów na półrocze drugie ódbędzie się 
w dniach 13 i I4 b. m. ir. w dniu zaś 15 t. 
m. zwyczajne prelekcje rozpoczęte zostaną. — 
Zostawszy zawcześnie kaleką przez nieszczę* 
śliwe rzucenie się konia ze mną, a tym spo 
sobem nie mogąc podzielać chwały moich współ. 
towarzyszów broni: œ szwadronów ochotników ; 
Obwodu: Konińskiego, chcę przynajmniej przy- 
łożyć się db opatrzenia ich ran i na ten koniec 
przesyłam przysposobione 10 1 pół funtów 
szarpi. Słupca d. X Kwietnia. Jan Kozłowski. 
—K rewnym;, licznym przyiaciołom i: wielbi- 
cielom Maiora Karskiego z Pułku $ piecho: 
linjow: donosimy, iż rana iego którą odebrał 
w bitwie zaonegdajszej,, niezagraża niebezpie- 
ozeństwem: ; z Z 
Dowiadniemy się iż Dyrekcja Towarzystwa 
Ziemskiego Kredytowego ; postanowiła. zaiąć: 
sig wozwinięciem: myśliiej Członka; podanej w 
Kurjerze Nr: 98 i założenia: Towarzystwa O- 
bywalelskiego wsparcia, którego celem będzie . 
przyjść w pomoc: zniszczonych okolic miesz- 
kańców. Wezwała: taż Dyrekcja Rady Obywa= 
telskie i Dyrekcje Szczegółowe, aby: iej owas 
gi przesłały j pomoc w Woiewództwach: ue 
dzieliły. "te ' 
‘Maior Krzesimowski, Dowódca małej wojny 
w Woie: Sando: widząć w pierwszyciedniach 
b. m: za zbliżeniem się Rossjan ne prawym: 
brzegu Wisły do samej,granicy auktrjackiej;. 
częste obopólne kominunikacje officerów tych: 
dwóch państw, a! nawet i przejazdy przez gra= 
nicę, uczynił w. tej: mierze stósowne zapyta” | 
nie do Maiora Waltera pogranicznego'dowódt 
cy austrjackiego wojska» Otrzymał -na to: od: 


siego pod du 6b. m. odpowiedź, i4 w skuągłe 
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"wyższego rozkazu, wszystkie środki ze strony 
austrjackiej przedsiewzięto, ażeby przekrocze- 
nia granic zapobiedz i najściślejszą neutrals 
mość zachować. 

P. Szmełcer Professor Rzeźbiarstwa przy Ù- 
niwersytecie Jagiclońskim w Krakowie, zrobił 
płaskorzeźbę 3 portretów iako to: Zadetsza 
Kościuszki, Lafajeta i Józefa Chtopickiego, 
ofiaruiąc dochód iakiby wyniknąć mógł ze sprzee 
daży tej płaskorzeźby, na wsparcie pozosta- 
yych Wdów i Sierot po mężach w sprawie wol- 
ności Narodu ' Polskiego poległych. Zebraną 
że sdrzedaży tej přaskorzeźby w Krakowie kwo- 
tę ZY. 75 przysłał w tych dniach W. Fridleiw 
Urzędowi Mun: M.S. War: który takową ko- 
mitetowi opiekuiącemu się Żonami i dziećmi po+ 


"wołanego do obrony ojczyzny rycerstwa oddał. 


Dnia 3 b. m. przeniosła się do wieczności 
W. Katarzyna z Petrow Młodzianowska, u- 
ległszy skutkom febry przemiiająco-gastrycz= 
"no-narwowej. Żyła lat 64. Bieg Życia iej był 
wzorem onot towarzyskich i domowych. Po~ 
zostawiła po sobie w żalu nieutulonym Męża 
i Córkę iedynaczkę ; pierwszy utracił w nieji 
nieocenioną towarzyszkę, druga zaś przywią= 
gang do siebie matkę. Smutek po iej zgonie 
tem przynajmniej się osładza , iż dusza nic- 
Koszczki' po cierpieniach , których doznawała: 
na iym padole ziemskim, znajdzie ulgę wus 


"Bywaniu wiecznego spoczypku. Żwłoki nie- 


boszczki: zostały pochowane na smętarzu Po- 
wązkowskim dnia 5 b.m. Liczni przyiaciśle 
oddeiąc iej: ostateczną przysługę, zrosili iej 
mogiłę łzami szezerego Żalu. Cześć iej. po“ 
piołom !i A 

Wiele osób rozgłosiło nieprawdziwą wiado* 
miość źe Pani Majer (Mayeur): miała opuścić 
Warszawę. Zapewnia ona; zaspokajaiąc Rodzi- 
ców którzy raczyli powierzyć iej wychowaniu 


swe-daieciy s którzy mieszkają na prowincji„że 


t 


iej szkoła w Rynku Starego Miasta Ñr 43, nie ' 
była zamkniętą i edukacje ciągle się odbywaw 
"Rząd Narodowy wczoraj odebrał od Naczele 
nego Wodza następuiące uwiadomienić, datos 
wane w d. 8 b. m. w Wielkim lesie pod Za» 
żowiczem gdzie tego dnia była główńa kwa. | 
tera „„Uzupełńiaiąc moie rapporia tyczące się' 

wypadków rozpozzętej kampanii main zazsczyt 
donieść Rządowi Nar: iź straty nieprzyiaciel= 
skie okazały się być dałeko znaczniejszemi æ 
niżeli z początku sądzono: i niżeli w rappor- 
tach moich podane; “lasy albowiem ułery wały 
ie; teraz okazało się ĝe mamy ieńców prze= 
szło 10,000, rannych Rossyjskich w ostatnich’ 
bitwach znajduie się w lazaretack Warszaw= 
skich przeszło 1,600; zczego, równie iak i 
z liczby pochowanych trupów wnosić można że 
strata iegoogólńa wynosi 15,000: OpróczSztabs= 
oficerów wymienionych w raportach moich ós 
statnich,. stracił Pułkównika Ułanów Szyndler” 
którego pomiędzy półegłemi na' placu pozna= 
ró. Jeńcy mówią że Pułkownik Djaków take 
że poległ. Marszem naszego wojska do Lato= 
wiezu prawy brzeg wisły został aż do Macie= 
iowic oczyszczony. Przygotowania które nie” 
przyjaciel w różnych punktach na' tej: prze-, 
strzeni dla przejścia Wisły porobit p zostały 
przez niego samego: zniszczone; ałbó też przez: 


*nasze oddziały zabràne.— Pod Karczetwiem nies 


przyjaciel przysposobił był statki palne napeł- 
nione granatami: næ zniszczeńie mostu pod! 


„ Warszawą, W nocy zdnia 29 na 3% zeszłego! 


miesią: wyprowadził ich3,które gdy doszły do' 
wysokości Sżekierek; przewoźnicy zostali czę- 
ścią odpędzeni przez Strzelców Maiora Grotusa* 
trzymaiących: posterunki wzdłaź wisły;.zaczemi 
owe 3 statki same sobie zostawione, osiadły: 
na piasku i spłonęły. Gdy wieprzyiaciel w. 
skótek bitew , pod //'awrem i Demóbtm: ogue 
4 t 
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seczał prawy brzeg wisły, gam zapalił wszy= 
stkie statki palne, z wielkiem staraniem pod 
Karczewiem przysposobione, 

DONIESIENIA, 

Uwiadomia się że wd. tlm,ir,b. wieczór, Ordy- 
wans podpisanego znalazł CZAPRAK officerski z ko- 
nia z 2 olstrami, za udowodnieniejn własności wła- 
éciçiel odbierze w domn W. Grabowskiego przy u- 
licy Danielewiczowskiej pod Nr 493 na Im piętrze, 

Szleszyński Podporucznik. 

Młodzieniec K.. rodem z zagranicy mając zerwa- 


ne zfamilją stosunki, udaie się do patryotyzmy ro- 


daków i uprasza o zasilenie gu jakąkolwiek kwotą. 
Siłackt przyjmuie Dru: Kur: War: 
Potrzebny iest TERMINATOR do Handlu Win 
i Korzeni pód Nr 780 i 781 przy ulicy Elektoral- 
nej, mnieiący czytać i pisać i początki rachuby, a 
ieżeli być może i pa niemiecka. Życzenie iest, by 
mogł być z Prowincji, w wieku lat 13 de 15tn i 
na koszt Pryneypała. í 
Potrzeba 5 Kancelistów do Dyrekcji Lazaretów 
Koszar Gwardji Koronnej; ktoby sobie życzył, ma 
. się do tejże Dyrekcji zgłosić. 
łodzieniec który opuścił iedyny sposób swoi- 
go utrzymania się, zaw ód nauczycielski, i zaciągnął 
się do iednego z nowo formuiących się pułków, gdy 
po dwumiesięczaym w tynżę pobycie, dosjategznie 
przekonał się że mu Żadną miarą zdrotvie słnżyć 
„w wojska nie pozwała, postanowił ten lubo z żalem 
opuścić. Lecz gdy niema tu ani krewnych ani znae 
iomych i iest wszelkich sposobów pozbawiony, u= 
cieka się do ser czułych rodaków aby nader małe- 
mi ofiarami raczyli mu kilkanaście zł. w Dru; Kur: 
War: złożyć; a za tak małą ofiarę, w dzisiejszych 


okólicznościach nieszczęśliwemy złożoną, wieczną 
4 


wdzięczność tegoż dla siebie zapewnią. 

Na dnin 28 Marca r, b. przypadkowa w Warsza- 
wie zagubione trzy KWITY zodstawy produktów 
do Magazynu Uiazdowskiego vr Warszawie z Ekono- 
mii R: bybochnia i Tąrzewska Wola, tę kwity wy- 
'eięte razem z odstawy owsa korcy $0 g. 17 kw: 1, 
siana Cet: 76 fon; 5. Żci kwit z wsi prywatnej Sa- 
ciu na owsa korcy 22 g. $ kw: 3, siana cet; 1$fun: 
52 i3 czwarte, Ktoby tąkowe znalazł, gdyż tekwi- 
ty Aktuarjusz utracił przez eo jest wystawiony na 
największe nieprzyiejnności, o zwrot upraszą. 

Mielezarski, Aktuarjusz E. R. Lubochnia. 


Niżej padnisany uwiądamie niniejszym, i2 nateraz 
ma inieszkanie stałe przy ulicy Franciszkańskiej Nę 


2165 Lin C.a zatem kto by miał iakikolywiek ine ` 


teres; czy ta prywatny alho Sądowy, ma się zgło- 
sić pod wspomaiony Nr. Dąwid Felpe, = 
KLACZ maści szpakowatej, na łbie nieco bielsaą 
u zadniej nogi lewej piętka nieco rozpadła; skradzioę 
ną została w Warszawie. Kto ią spostrzeże; raczy 
donieść pod Nr 1305 do mieszkanią Wicentego To: 
znasiewięzą, za co dostanie pagrody Zł: 18. 
W.przyszły Czwartek, to iest d. 14 m ir b.oq 
godziny 9 z rana sprzedawane przez publiczną P- 
eytacją w Warszawie w domu Dyrekcji Dróg i Mo-. 
stów przy ulicy Nowy Świat pod Nr 1269 położo- 
nym, rozmąite ruchomości “de pozostałości niegdy 
Karolą Morawskiego Jutendenta Naczelnego tejże 
Dyrekcji iąkoto: Zegarek i Łyżeczki srebrne, Broń, 
Mehle, Suknie, Bielizna PorceHana, Faiąns, Szkło, 
Bibljoteka, Powóz nowy, i ipne rzeczy a to za go- 


i 
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towe srebrne natychmiast lięzyć się mającę pienjąe ` 


dze, Cestąw Kowalewski Rejent W. M, 
Urząd Konsuncyjny M. H anszawyi Pragi, Na 
mocy upoważnienia Kommissji Rządowej Przycho- 
dów € Skarbu z dnia wezwrnjszego zapadłęgo ogła- 
szą Urząd. Kopsumcyjny Miasta Warszawy Licyta» 
cją na dostąaczenie do trzech S.lachiuzów Skarbo- 
wych Drzewa opałowego pod-kotły w d. 13 bmi 
r. wBiórze tegoż Urzędu odbyć się maiącą; żądąiąe 
cy przefo i imaiący w zapasie drzewa dostateczną ie 


*lość a mianowicie Nru 3go zwykle dostarczanegc, ra- 


czą zgłojić się na termin w górze wymieniony ną 
godź:. 10 rano, opątrzeni w Vadium Zp. 1500 o wa» 
rankach Licgtacji i jłości dostarczyć się mającego 
drzewa w każdym razie w Biórze Urzędu poinfor- 
mowa sig można. — Jntendent Jeneralny Skarbu. 
Korytowski, u 

á Przy uligy Nnwe-miasto pod Wro 312, znajdnie 
się suczka SZPIC, której właściciel ieżeli się nie 
zgłosi w przeciągu Zch Niedziel, uwagi swą ulubio- 
ną sukochnę, ` j 

Dziś rano ciepła sto; 5, Wczoraj w połudpie 15. 

TEATR NARO; futro M olny Strzelec, 

NB. NB. Gźzeta Hamburska donosi o Życze» 
piu kilku dworów Europejskich, aby Polska bye 
ła całą pod oddzielnym Monarcha. (Qexen iue 
tro obszerniej), -. 
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